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.. l r~~:Op:~~~}~·~'lersz 1-
petitu lub zr Jego miejsce. 

zo 2-6 rnzowo po k. " ZI\ Wiersz" 

za 7-10 razowe po k. 3 za wiersz. 

Cena ogłoszeń nn l-ej stroni. 
podwojul\. 

Reklamy i zagranIczne Ogł')Sll. 
po 10 kep, Z~ wiersz pellln. 

II 

Wychodzi w każdą Ni edzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 

Biuro Bedakcyii ekspedycyja główna w oficynie do- I 
mu p • .Michelsona obok Magistratu.- OgJos~enia przyjmu
ją: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok I 

agentury w miastaeh powiatowych i al!entura "Rajchman i Frendler" I 
w Warszawie, 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarn i 
w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazarki-pró(lz tego: 

w Czestochowie W Komornicki w Łasku W, Gras~. 
w Będzinie n Janiszewski Stan, w Łodzi "Tymieniecki Kazimiera 
w Brzezinallh n KrzelOieniewski J, R d k {DziemienoWlcl 
W Dąbrowie • Tomaszewski ,J, w a oms 0" Myśliński Feliks 
w SIlSDOWCU n Jermułowic'l'. w Rawie ~ H. Gra.bowski, 

1 pokój lub 2 pokoje 
z kuchnią lub przedpokojem 

zaraz do wynajęcia. Wiadomość w Re

dakeyi .Tygodnia" w domu Michelso-

Ila obok magistratu, (6-1) 

Z powodu wychodźtwa. 

Sprawa wychodźców do Bra
zylii, przez d/up:i czos pomijana 
przez prasę milczemem, wee:zta 
nareszcie "na porządek dzienny": 
piszą o niej, a redakcyja "Ku
ryjera Warsza wskiego"wysłała na 
wet swe~o delegata IIzuoBI'azylii, 
celem zoadunia istoty rzeczy, 
Bó~ zapłać za to; dzięki kury
jerkolfemu "incognito" dowiemy 
się coś o lo~och biedaków. 

Zanim jednak korespondent 
Kuryje/'B pisvć zacznie, jeden 
z na~zych korespondentów, 
który ulu zbadania tej sprawy 
wyjechał w zeszłym tYl!odniu 
równiez "ineognito"na Szląsk pru
ski, tllką przysyła nam relacyję: 

Po wielu przeszkodach i po
.lIZukiwanineh dotal'łem wpraw
dzie nie do Brazylii, ale - do 
głównej agentury, wywabiającej 
lud nasz do Ameryki. W ynalaz
łem j~ nn Szlązku Pruskim, 
wS2ędzl e po drod .. e meldując się 
jako wy"hodziec, żądający infor
macyi i pl'ognący "przód rzecz 
dokładnie wybadnć. 

Otóż, przy @amej naszej granicy 
je~t wieś Kalina w lasach szląski~h 
położona, w której mieści się 
"Gasthaus" Samuela, żydka ły
sawego, u którego p. agent z 
Humburga, niejaki Robert A. 
Eiffe, zajmuje pokoik i od
bierll. ludzi od kłusowników, 
ekspedyjując ich następnie do 
Bremy, zkąd na parowcach nie
mieckiego pótnocnego towarzy
stwa Llyoda wysyta ich do por
tów brazylijskich. Przesyłam wam 
tu nazwiska paru pODlniejszych 
njentów, pomocników p. Eiffe'a. 

Tu kore~pondcnt nasz wymie
nia paru agentów J opel'Ujących 
w naszej okolicy, kUl'czmal'zy 
przyjmujących emigl'ontów na 
nocIe!!" furmanów przewożących 
ich na gronicf} i kłusowników 
ułatwiającym wychodźcom prze
d o~t8nie się przez tokową. Na
zlVisk tych nie wymieniamy, dla 
}lowodów łatwych do odgadnie-

niu. PI'zesyła nam też kore
spondent nasz instl'ukcyję kon
mln rzeczypospolitej brazylijskiej 
p. Joto de Santoll, bilet wolne
go przejazdu na statku Bresimo
re i inne dokumenty. Bilet z Lu
blinca, pierwszej stacyi kolei że
lalmej na Szllłsku. kosztuje do 
Bremy 4-ą klasą 20 marek; kaz
dy emil!l'un t wydatek ten po
nosi z włu8nej kieszeni; podróż 
zaś morzem na pokładzie okrę
tu bierze na siebie rząd brazy
lijski, na rach unek Rzeczypo
spolitej. Oprócz tego, każdy 
wychodziec, jeżeli ohoe ku.pić BO

bie w Brazylii szmat ziemi, ja
ki mu się spodoba, powinien 
mieć co najmniej 250 r@. zmIe
nionych na złoto.--Brazylija składil 
się z 21 ~tanów, z HÓl'ych Rio 
GI'ande jest bez chorób epide
micznych; Rio Janeiro, St. Pau
lo, St. Catarina, są wl'Zekolllo 
zdrowe; za to wystrzegać się 
należy Espiro San lo i Minas 
Geraes, w których panuje zazwy, 
czaj febra i ospa. O ile iednak 
zdrowsze sq okolióe- o tyle zt'emw 

tern do domu. Przeszli szlaban że już od uWó(lh lat pl'ouukcyja 
naszej komory legitymując się jej dosięga 1,200,000 pudów 1'0-

"przepustkami", wydanemi przez czoie, a prawdopodobnie, wo
landrata z Lublinca. Pan agent bec wznoszących się obecnie 
jest w porozumieniu z PI'usk'ł budowli i dodatkowych uzupeł
policy ją, od któI'ej, za pewną 0- Ulen w maszynach, uojść ona 
płatą, ma w zapasie karty ośmio- może wkrótce do cyfl'y 1,500,000 
dniowtl i rozdaje je tym, których puuów rocznie. 
uważa za niezdatnych dla r~e- Fabryku zatrudnia ohecnie 
czy pospolitej. Ojciec tej rodzlDy 1 430 robotników i oticyjalistów, 
wyzna,ł, że za przejście gl'anicy wyłącznie krajowcÓw. qprócz 
~apłaclł 71's" a wraca dlat,e~o, w~zelkich machin romocDlczych 
IŻ. pan, a~ent skontrolowa~ Jego do f<lbrykacyi potrzebnych, jak 
kleszen I uznał całą, rodztnę za łamacze, gniotowniki, młyny, P?
słabą do pracy rol?eJ. Włauze, tle i t.d i t.d., posiada ona 3 mo
p-tu, ,czę.tochowsklego d~ t~) tory porowe o sile 360 koni ra
chWIl! zatrz~mały 12,00 ludz)"k~o- zero i 5 kotłów P!H'owych 0(1-
rzy ode~łllDl zostalI do mleJso powiedniej wielk09ci. 
ul'ouzemo, Fabryka połączoną jest ze litll-

lasz przemysł. 
III. 

Fabryka portland-cementu. 
"Wysoka" . 

w nioh jest droższą!,. Tak mię ob- Fabryka portland - cementu 
j~śnit pan Eift'e. " Wysoka", należąca uo pp. l, 

Skutkiem zniesienia niewol- Eigel' i Wilhelma S. Landau, 
nictwa przez don Pedl'a, murzy- położona w majątku Wysoka, w 
Dl u swoich plantatorów nadal blizkości stacyi Łi1Zy, dl'ogi że
pracować nie chcąc, przenieśli się Innej warszawsko-wiedeń~kiej, 
do miast portowych,gdzie trudnią założoną została w roku 1885, z 
się bdunkiem towarów na okręty. zam:erzoną prouukcyją roczną 
Brak więc rąk roboczych skłonił 300,000 pudów. 
Rzeczpospolitą do ułatwień po- Posiadajlło na miejscu matery
uróży dla europejczyków. Jedno- jały surowe wysokiej wartości, 
cześ nie upoważniła ona swojego fabryka wYI'abillła od poczlłtku 
konsula w Lizbonie p. J o~e dos swego istnienia cement w m
Salltoa do robienia rozległych czem nie ustępujący, co do ja
obietnic wszystkim przybyszom. Kości, najlepszym cementom kra-

Owa manija emigracyjna, za na- jowym i zagranicznym, a próby 
mową agentów, płatnych od gło- z jej prouuktem robione w ró
wy 20 marek, rozgałęzioną jest żnych zarządach Inżenieryi \VO

w (lutej Europie. Statki parowe jennej, vr zarząuach budowy 
dla wieśniaków polskich i nie- dróO' zelaznych i nareszcie w 
mieckicb odchodzą z Antwerpii lab~ratol'y.iUIll mechanicznem In
i BI'emy; dla połuduiowych eu- stytutll lnżenierów dróg i ko
ropejczyków-z Marsylii, Z tych lDunikacyi w PetersbUl'gu, pl' zez 
trzech portów odchodzą. dwa profesora Bielelubsldego, wyka
razy miesięcznie parowce za- zaty rezultaty daleko wyższe, a
kontraktowane przez rząd, vrio- niżeli te, jakich wymagają prze· 
ząc nieszczęśliwych a obułarou. pisy ministeryjalne dla \lemen
(lotlych lud~il , '" tów, których użycie do robót 

Chłop, polskI, ,dla swoJeJ ,SIły 1 publicznych, fortyfikacyj i t. p. 
fizycznej, b~rdzo Jest ~r~ez aJe~- jest uozwolone. Dowodem tego 
tów p~Szukl,wany; lome) chętme są leżące przed Dami w odbitce 
~ysyłaJą O~l czel~dź, fa.brYllzną, świadectwa władz budowy fort y
Jllko n~emalącą pOjęCIa u goepo- fikllcyj Ossowca, Warszawy i 
?arstwle I'olnem. Biedny n!lsz l,ud Kowna, oraz protokół z prób 
l~ąC na ośle!?, ~ąży n:& nl,eu,nrk- robionych prz~z profeeol'a Bie
moną nędzę I Olechybną slmerć. lelubskiego. To też wobec co-

Spotkałem rodzinę rzemieśl- raz liczniejszych zapotI'zebowań, 
niczą z Łouzi, z sześciu 0- jakie uo niej napływały, f.lbl',Y-ka 
sób złOtOllą, dążącą z pOWI'O- rok rocznie się powiększała, tak, 

cyją Łazy odnol!lł drogi żela
znej, po której dwa specyjalne 
pocilłgi dowożą jej materyjllły 
pomocnicze, jak węgiel, koks i t. 
p, oraz zabierają zapakowany ce
ment, przezna~zony dla naby
wców. 

Cement wyprawiany jest z fa
bryki w beczkach, lub na spe
cyjalno żąuauie, \v workach. Be
czki pakują się zwykle po 5, 10, 
11 i 12 pudów brutto; zawarto
~ci te jednak: bywają niekiedy 
zmieniane, stosownie do żądań 
nabywców. ZUlYartość worka 
jedt niezmiennlł i wynosi poło
wę zawartości beozki 12 pudo
wej. 

Fabryka "Wysoka." zby W a 
swój pI'odukt IV Kl'ólestwie, Ol'l\Z 
IV północno-zachodnich, śrou!to
wych i południowo - zallhodnich 
l1ubernijach Ceslll'stwa. Główna 
~przedaż ma miejsIle w kantorze 
jednego z wspótwłnścicieli fabl'y
ki p. 1. Eige,r w Wal'szawie 
przy ulicy Zórawiej. Nadto 
posiada ona czterech repre
zentantów: w Łodzi, w Kijowie, 
Mosk wie i Wilnie. 

(H'zypisek Retlak.) Pl'osimy u
pI'zejmie szanownych n!l3zych 
KOI'e.lpondeutów, aby więcej ~ e
chcieli uwzględniać w teio ro
dzaju artykutullb, sposób i ca
ły proces produkcyi, od jej roz
poc~ęcia aż do ukończenia. Ta
kio opisy dl!~ llieś\Yiauomej rze
czy publiczności, będą nierów
nie ciekawsze i poczytniejsze. 
Prosimy się wzorowaó na opisie 
llSosnowickiej fabryki Szkła". 
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Z Sosnowca. 
(Koresp. "Tygodl1ia".) I 

\VOŚĆ tak ważna. jak Sosnowiec 
nie posiada straży ogniowej 
Wspominają tu o oohotniczej 
straży, która przed kilku laty 
z winiętą została. Szozęści się 

O . . b num J' ednak . bo pożary rzadko tywlOny ruch panUje o eo·. ..' . . 

soa to mieć nie powinno, tam 
szczególniej, gdzie są pod wórza 
i sohody kuchenne. 

Zakurzony przez sąSiada Antropos. 

- W ż1Jc~liwym dla 

siębiorcy 30,000 rubli za ow, 
rzeźnię. W obec wielu innych 
ieszcze nieporządków, praktyku
jąeych się w Łndzi; miejscowi 
członkowie wystosowali do za
rządu Towarzystwa wniosek, aby 
przetłómaczy6 ustll wę Towarzy
stwa na język niemiecki i prze· 
stać ją dwom redakcyjom: Lo
dze,' Togeblatł i Lodzer Zeiiung, 
które usta wę tę ~amie8zozą W' 

. d' 'd' Się traflBją przeto palącej tej nie przyonowIe nil we) o no:;n k . ~ d' d' 
koleJ'owe' d ki' S t " westyl moze oplero wte y Się J o opa nr " a urD d 'I ' k' 

C l d · 'k' " zaru Zl, g( y nam Ja l groź· w ze a Zl, Ja' nIemDlej na sa· " d k d ' 
. ki' d' , k' • me)szy wy pa e opleoze. 

~eJ, 'opa Ol, g zl,e ,wre I 'Ipl Niemnie; palącą oho " i 
zyclem przy stawIamu ' nowych ' , J " ~la z 
budynkó ... · b t h od' ogniem D1C wspolnego D1e ma-

.. 1 ro o ac P" zwm-, , b kó' 
nych. Trzystu ludzi pracuje na Jącą, je8~ P?trze Ił sz - .ł~l ele-
l · ., . , l' . 'l' mental'nej l fr.ehIowsklej dla 
IDIl l prawIe ty Ul': rzemles m- d' . d l d' .. d 

ków i .-obotników zatrudnionyoh zlecI, ~ at zleslęclU,.g yi na 
jest rl'ZY forsownych robotallh brak Jej ,zewsząd ~ka!'gl matek 
'na szybach Saturn" i "Jowisz", slychnć .. Sta~sze dZIecI p~ p~ly' 
~dyż jeszcze" przed nowym I'ó' got~wamu Ich pr.ze~. Dlewlelu 
kiem odnoga ma być oddaną do tuteJszych. n,auc~ycleh l. korepe. 
użytku kopalni. Dotychczae pl'O- tyto~ów zjezdżaJlł.cych Się ua wa
duk(\yja kopalni, "Stlturn71 do, kacyJe, uczęazcza.Ją do zakł!1dów 
sięgała zaledwie kilkunastu, wa. n~ukowy~h w CzęstochowIe, 'v 
aonów l d b kt' PlOtl'kowJt~, a nawet IV Warsza-
,.. węg a na o ę, ore . S k' Ik f ehl k ., b 
Z YUoz'o o f k' do S WIC.: o "1.' l' ows a mlail& y .. n urman anll Gsno· , l" , lk' 
W "a Po k ń' a tu mewątp IWIe wIe le powo· " . u o czemu zaprow· d' ... R 
dZl.lDych obecnie na wielką ,ska- zeme, ! / () och. 
lę ulepszeń i po ustawieniu. no-

wej maszyny federullkowej .po- Z Miasta i Okolic. 
dług ostatniego systemu -ko-
palnia spodziewa się podni.eść 
produkcyję swą do 100 wago
nów na dobę, Jak na teraz pro
dukownne będą tylko trzy ga
tunki węgla: gl'uby, kostkolvy i 
miał. Węgiel "Satum" jest jak 
wiadomo, jednym z naj lepszych 
w kraju; to też inne kopalnie 
nie bez słuszności obawiają' się 
konkurencyi przy oczeki wanym 
wZI'oście produkcyi kopalni "Sa
turn", która zresztą, nie mając 
jak wiele innych kopalń do czy
nienia z wod~ (Joanna i Fal/ny) 
i ogniem (Mortimer IV Zagórzu) 
postawioną jest w wyjątkowo 
sprzyjających warunkach. ' Czyn
ności ekspedycyjne nowej stflcyi 
towal'owej "Saturn" załatwiane 
będą tymczasowo w ekspedycyi 
stacyi Milowice. Nowy budynek 
dla ekspedyeyi stacyi "Niwkan , 

która się dotychczas na podda. 
szu mieściła, IV tych dniach zo
stał wykońllzonym. 

Zarząd Sielecko-Sosnowickich 
telefonów rozesłał nową, uzupeł. 
nioną listę abonentów, któl'ych 
liczba dosięgła już 39. Obok 
wazyatki ch Pl'a wie zak tadó w pl'ze
mystowych i biUl' ekspedytol'ów, 
znajdujemy nIl liście nawet na
czelnika powiatu W B'rdzinie, oraz 
ekepedycyję stacyi towarowej 
Gzichów. Dzi wić się tylko wy
pada, że ekspedycyja stacyi So
snowiec dr. żp-I. Warsz.- Wied. 
nie ma jeszcze tak pożądanego 
wszechstronnie połączenia z sta
cyją centralną W Sielcach. O 
ile wiemy, kupcy tutejsi dekla· 
rowali poniesienie wszystkich 
Kosztów zaprowadzenia tego po· 
Jączenia oraz utrzymania spe. 
cyjalnego w tym celu u:-zędni
ka przy aparacie w ekspedycyi. 
Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że przy ciągłych stosun· 
kach z ckspedycyją, gdy drogą 
jest każda stracona chwila, tele
fon mógłby oddawać znakomite 
usługi. Niemniej pożytecznym 
byłby telefon na komorze celnej. 

'W szystkiego, co num korzyść 
praktyczną przynosi chwytamy 
się tu uwsze; wygoda tylko, 
bezpieczeństwo i nie czysto 
Jnatcryjulne korzyści uauniętc są 
na drugi plan. Któżby naprzy
kład przypuszczał, 2e miejtJco, 

Ćwierć wieku. (nade
słane). Zamieszkali 'v "\Varsz',., 
wie wychowańcy gimnazyjum 
Piotrkowskiego, którzy ukOllezy
li takowe w r. 1866, zamierzllhc 
dla odnowienia węzłów koleżeń
skich, zebl'ać się za pozwoleniem 
władzy w r. 1891 - upraszają 
kolegów rozrzuconych po innych 
stl'onuch kraju, aby, dla wspól
nego porozumienia się co do 
terminu i miejsca zebrania, ze
chcieli jak najśpieszoiej nadsy. 
tać swoje adresy do Redakcyi 
"Tygodnia" w Piotrkowie. 

In ne pisJOa u pras,aa się o JlO

wtól'zenie niniejszej wiadomości. 

- Odnowa malowideł 
w kościele tutejszym po-Pijar
skim, zyskała zupełne uznanie 
p. Gersona. Pun G., zaproszony 
jako ekspert, ogI.,dał przed ty
godniem szczegótowo cały koś
ciół, robił odpowiednie uwagi i 
porównywał tutejsze freski z fre
skami w kościele pobernarJyń. 
skjm w Warszawie. Porównanie 
wypadło oczywiście na kOl'ZYŚĆ 
naszej świątyni. Pan Stru we nie 
przybył, dla braku czasu, ale 
wkrótce zapowiedział swój przy· 
jazd. pJ·awdopodobnie i p. Ger
son od wiedzi nas WÓWCzas po
wtórnie. 

- W ubiegły' Ił t1Jgo
godniu odbyła zwykłą rewio 
zyję miejs~owej stacyi dro· 
gi żelaznej inspekcyja rzą-
dowa, w obecności wszystkich 
dYI'ektorów wydziałowych tejże 
drogi. 

- (Nadesłane.) Szanowny 
Redakto:-zel Racz łaska wie po
wiedzieć nam, czy lokator ma 
prawo trzepać swe meble w ma· 
łej sionce, u raczej na głównych 
schodach, podedl'zwiami sil-I>iada, 
tak, iżby kurz pl"Zechodzit zła· 
t wością do całego mieszkania? .. 
czy przepisy sanitarne zez\łalają 
na takie postępowanie w wieku 
mikrobów? .. Tak jednak czynią 
niestety moi sąsiedzi, jakkollviek 
są na stanowisku, dobrze wycho
wani i dobrze urodzeni ... Warto 
ten Pl,zedmiot poruszyć; wy"'o
tuje on bowiem tysiączne zatar· 
gi sąsiedzkie. A doprawdy, miej-

nas artykule, zamieszczonym 
w "echach" w M 42 "Przeglądu 
Tygodniowego", pismo to, zwra
ca u wagę publiczną na rozpo
częty przez nus ązereg al'tyku
łów p. t. Nasz przemysł i, pod. 
nosząc z uznaniem opis "Sosno· 
wickiej ftlbryki szkła" oraz stre
szczająo takowy, tak kończy: 
11 Wszystkie te szczegóły podane 
pl'zez "Tydzień", ą;ł ciekawe, zaj
mujące i pouczaj ą O stanie prze· 
mysłu lepiej, niżeli gołe cyfry 
statystyczne", 

s wy ch dziennikach, u. to celem 
pozY3kania większej liczby człon
ków. Zarząd Towarz. przyjął 
świerzo ten wniosek,i postanowił, 
aby cztoukowie łódzcy utWOl'ZY' 
li swój komitet, w.vbl·ali prezesa 
i kasyjp,ra, a nu. ctonka kores
pondenta zaprosił p. Roberta 
W urgau'a; wreszcie przyjąt do 
swego grona lO-II nowych człon
kó\v z Łodzi i uchwalił złoźyć 
podziękowanie prezydentowi m. 
~()dzi, p. Pieńkow~kielllui, Z!I. 

okazywaną pomoc członkom. 

- fi? kwe.łtyi felc~er
skiej. Rząd gubernijulny tutej
szy zażądał przedstawienia świa
dectw i dokumentów wszystkich 
prakty kujących w naszem mieś· 
cie felczerów. 

- GO'I'qc~ka enłig,'a .. 
c~Jjna - pisze l'l Dziennik dla 
Wszystkich "-zaczyna ogarniać 
nawej inteligentniejszych tl'ochę 
ludzi. Codziennie Pl'lIwie każdym 
pociągiem dl'ogi nad wiślańskiej 
wyjeżdża z Wnrszawy po kilka 
l"otlzin w sh'onę Mtawy. Wy. 
juzd z Warsz.l'lvy odbywa się 
dosyć wesoło, ale od Konopek, 
gdzie biedacy wysiadają, zaczy. 
na się smutna l'zeczywistośó w 
catem znaczeniu tego Wyl·IIZU. 
Tam na każdy pociąg oczekują 
przemytnicy, którzy za przepro· 
wadzanie przez gl'anicę zciągają 
po 2 rs. od osoby. 

I do naszego "TYl!odnia n do
noszą z Kaliskiego, ~e w zesz t y 
wtorek, dnia 21 b. m. stl'aż gra, 
niczna zatrzymała 300 osób pIci 
obojga emigrujących do BI'azylii; 
z tych jednak BO tylko zdołało 
umknąć obsypując strażników gra· 
dem kamieni. 

- W Łod~i ma nastąpić 
wkrótce uroczyste otwarcie szpi
tala dla żydów wystawionego 
koszte::n p. Izraela Poznańskie
go. 

-fI Pokr1Jwac~ r~ędowy 
Greka." Jest to nazwa maszy
ny rolniczej, budowanej obecnie 
przez zakłady gómiczo-hutnicze 
Mijaczowskie, będące własllością 
BI'aci Bauerel·tz. Narzędzie to 
zostało patentowane w Rosyi, 
Niemczech i Austryi, a obecnie 
próhy z nim urządzone zostaną 
w sobotę, \'1' Mijaczowie, tuż pod 
stacyją Myszków, przy wspótu
d,ziale obywateli i niektórych fa
brykantów. O rezultatach prób 
doniesiemy w następnym nume
rze. 

- Łód:i. Członek Towa
rzystwa Opieki nad Zwierzętami, 
p. Baryiski, podczas swego po
bytu w tem mieście odbył z miej
scowymi członkami Towarzystwa 
rewizyję bydtobójni i znalazł ją 
w stanic okropnym. Są to dwie 
izby, nieoświetlone, do których 
wpędzają bydto masami, Ił czte
I'ech I'zezaków, bez zachowania 
przepisów o rzeźniacb, podrzy
na zwierzętom kolejno gardziele. 
Zwierzęta leżą zbitą masą jed. 
ne na drugich, a rozohouzący 
si~ daleko ryk niedorzniętycb 
zwiel'ząt sprawia okropne na 
miedzkańaach miasta wrażenie. 
A przecież miasto płaci przed-

- TJnieważnienie tes
tamentu 8. p. Walew· 
skiego. Sprawa spuścizny po
zostałej po zmarłym w roku bie
żącym w Warszawie ś. p. Wła
dysła wie Walewskim, właścieielll 
dóbr Mi/onice, oraz wyd I wcy 
Słownilm Geografioznego, wcho
dzi na drogę t!ądowIJ, jak donosi 
"Gazeta Warsz.". ZlOady Wa· 
lewski pozostawił dwa testamen
ty: jeden z r. 1l:$82 własnoręc~
ny, znaleziony w jego mieilzk". 
niu w Mitonicach, w któl'ym u
stanowił spadkobiel'cą geue(':d
nym swego brata ciotecznego 
Stanisława Walewskiego, wła
ściciela dóbr Zielęcin w pow. 
Radomskowskim, i drugi urzę· 
dowy, sporządzony w W fil'sza
wie na kilka minut przed śmier· 
cią. Tym drugim testamentem 
zapiilał cały Pl·awie majątek nil 
rzecz dwóch dalszych swoich 
krewnych, zaś Słownik Geogl'a
fiozny pl'zekazał Kasie Mianow
skiego, pod \varunkiem, żoby ~a. 
Sil ta łożyła na jego wydawmc
two. O uniewlłżnienie tego 
dl"Ugiego testamentu wyst~pit 
do sądu okręgowego war· 
sza wskieO'o wyżej wspomniany 
Stanisła; Walewski, który j ed
nocześnie na ręce swych obroń
llÓW zło~ył deklar~cyję piśmien
ną, w której się zobowiązał do
pro wadzić do końca wyda wnic· 
two Słownika, o ile jego skarl!a 
o uniewa~nienie testamentu u
rzędo\vegQ prze~ sądy .będzie 
uwzO'lędniona. Co d() same) spra-

... " . wy objaśnia "Gaz. War. ,IŻ stl:O-
ny spóro w&żnosć testamentu WIO
dące zgodnie ustanowiły udmini
stracyję majątków pozostałych po 
ś. p. Wale wskim do czasu 03ta· 
tecznego rozstrzygnięcia sporu. 

In wentarz majątku pozostałego 
po ś. p. Walewskim jest już spo
l'Ządzouy przez komisarza sf!do. 
wego i wykazuje na ozysto prze
szło 200,000 rubli, pI'zewaźnie 
w majątkach ziemRkich; goto wi
zną jest 15,000 rubli. W spra
wie tej, która z powodu swego 
chal'lłkteru budzi ogólne zainte
resowanie, będą stawali od Sta· 
nisława WalewRkiego i legata
ryjuszó\V, o!>darowllnych testa
mentem prywatuym z r. 1882, 
ad \yoknci przysięgli: Karol Du
nin, Maksymilijan Poznański i 
Ferdynaud Wagner; zaś od ob
darowa nych testamentem urz~-
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dowym z r. 1890 adwokaci przy
sięgli Cezar Ponikowski i Teodor 
Walewski. 

- Zmiany duchowień
.stwa. Wikaryjusz parafii Ra
domsk ks. Stanisław Grabiński 
. przenie- siony na takąż posadę do 
Konina. Wikuyjusz parafii Brze
-żnie" ks. Karol Smigrodzki na ta
kąż posadę do Siel'odza. Wika· 
ryjusz par~fii Rudomek ks. 
Władylltaw Zychowski na takąż 
posadę do Slupcy. Wikaryju8z 
parafIi Przyrów ks. Bronisław 
Kozankiewicz, do Radomeka. 
Wikaryjusz parafii Krzepice ks. 
Mary jan Hofman do parafii 
Radomsk. 

- :Na 'wystawie ogrod
niczej w Petersburl!u otrzymał 
p. K. Zawada z Częstochowy, 
medal złoty mały za drzewa o
wocowe, srebrny mały za jabło· 
nie i t.akiż za jabłku. 

- Zar~ąd kolei wiedeń
skiej wyznaczył rs. 4,500 na u
rządzenie dla słu~by kolejowej 
na stacyjach granicznych w So
tlUOWCU i Aleksandrowie, przy 
miejscowych remizach parowo
zowych łaźni parowych i pralni 
ogólnych. 

- W Łotl~i budowa gma· 
ehu dla gimnazyjum męzkier!o 
postępuje szybko,- obecnie bu
~ynek pokryty już jest dachem 
i odbywa się tynkowanie ścian 
frontowych. Gmach znajduje się 
przy ulicy Dzikiej, a wzniesio
ny jest kosztem Towarzystwll 
akcyjnego zakładów ba wełnia
llych Karola Scheiblera. 

- Z Dąbrowy g6rni
c::ej donoszą, że zawiadowca 
kopalni p. Dębski wynalazł ro
dzaj balonu, którym można do
wolnie opuszczać się do szybu 
kopalnianego. Wynalazek ów ma 
być praktyczny. 

- fi? naajątlau Blano
wice!J gminy Kromołów, po. 
wiatu będzióskiego, odkry to po
kłady '''ęgla kamiennego na ob
sarze 406 morgów 159 prętó\t, 
~zyli 500,000 8llżni kwadrato
wych. O koncesyję na eksploa
tacyję tego pokładu stara się 
"spótwłaściciel majątku Blano· 
wice p. Jan Skwara. 

- Stowar~ys::enia. Z 
-dniem 1 stycznia 1'. p. otwal'ta 
b~dzie w Sosnowcu fllija skle
pu spożywozego urzędników ko
lei wlirszuwsko·wiedeńskiej. Za
rząd kolei oddał bezpłatnie lo
kal w budynku stacyjnym wraz 
2 opałem i światłem, Ol'az miesz
kanie dla zal'Ządzająceg '~ lIkle
pem. Nadto filija otrzyma jed
llorazowego wsparcia rs. 500 i 
prawo przewozu 300 pudów to
warów z Warszawy za 50% o
płaty frachtowej. 

- Polowanie. W mająt
ku Sokolniki pod Łodzi:}, na
leżącym do p. Ed warda Herb
sta, odbywało się w dniu oneg
dlljszym polowanie na ba~anty. 
Ubito 80 sztuk bażantów i l 
lisa. Szkotlnik ten, najmniej spo
dziewany w bażantarni, padł od 
})ierwszego strzału p. L. N aj
większą ilość bażantów ubił p. 
J. v, K.-W polowaniu wzięło 
udział około 15 myśliwych, któ
rzy wieczOl'em tego~ dnia po
wrócili do Łodzi. 

TYDZIEN 

Zaludnienie naszej 
!!ubel·nii. N a podata wie ksiąg lu· 
dnoślli otrzymamo następujące 
wiadomości o zaludnieniu !!uber
nii naszej w 1881:1/1890 r. Wogóle 
mieszkańllów stałych liczyła gu
bernija piotrkowska 1,003,531. 
Zajmuje ona pod tym względem 2 
miejsce po warszawskiej, również 
jak i pod względem stosunko
wego zaluduienia; na milę O bo
wiem wypada u nas 4,568 dusz. 
Z ogólnej liczby mieszkańców 
jest kobiet 531,354, mężczyzn 
490,177 -co stanowi przewyżkę 
ludności żeńskiej 51,1 %. Pod 
względem wyznań, k:ltolików ma
my 755,416 co stanowi 75,3% ca
tej ludności; protestaatów jest 
IV Il:ub. naszej najwięcej ze wszy
stkich gubernij bo 12,408 co 
stanowi 12,4% cll/ej ludności co 
do zaludnienia przez prawosła
wnycb, zajmuje ona 7-e miejsclJ 
licząc 1,557 (0,2%) osób; nadto 
zamieszkuje guberniję 122,530 
(12,2%) żydów. 

- Zar::ąd kolei żel azncj 
Iwangrodzko - Dąbrowskiej za
wiadamia nas, że rozkład jazdy 
w sezonie zimowym pozostaje 
bez zmiany. 

- Telefony. "Kury jer Co
dzienny" donosi, że podniesiono 
znowu projekt znprowlidzenia ko
munikacyi telefonicznej pomiędzy 
Warszawą i Łodzią. Do założe
nia drutów stużyć mają słupy 
telegraficzne kolei warszlHysko
wiedeńijkiej i fabryozno-łódzkiej. 

- Pr::ykr!ICie róż na 
eimę. Zbliża się czas, IV którym 
soki przestają kl'ążyć w roślinach, 
liście żółkną i roślinność zasy
pia powoli. W tedy też można 
śmiało przystą.pić do przykrycia 
róż, ol'az sadzenia. malin, po
rzeczek, agrestu i krzewów oz
dobnych, z wyjątkiem akacyj, 
które są bardzo czułe na mróz. 
Przyhycie róź na zimę rÓżnie 
się pruktykuje: jedni przyhy
wnją je liściarni, drudzy ściólką 
z lasu, inni znów nawozem koń
skim, a po większej części cięż
ką gliniastą ziemią. Wyżej wy
mienione przykrycia nie są zbyt 
praktyczne, gdy t pod niemi, ró
że najczęściej ulegają zepsuciu, 
dostają tak zwanych czarnych 
pierścieni II delikatniejsze od
miany, jakoto Morachael :Nici, 
Gloire de Dijon, France, zupeł
nie gini). Przyczyn:) tego jest 
zbyt duża wil~oć podczas zimy. 

Najlepiej jest przykI-ywaó róże 
suchym piskiem a na wierzch 
warstwą liści; piasek b~wiem ma 
tę własność, że odsącza szybko 
wodę, liście zaś nie dopuszczają 
ml'ozu. A. Hołyjski 

ogrodnik, 

Wiadomości Bieżące. 

= Do Brazylii, wysyła kore
spondenta swojego redakcyja 
Kuryj el'a W arszl\ wskiego, by 
tenże, zbadawszy naocznie sto
sunki miejscowe, mógł powiado
mić nasz ogół o tem co czeka 
za oceanem wychodź"ów, cisną
cych się tłumnie ku ziemi obie
oanej, w najświetniejszych bar
wach malowauej im przez usłu
żnych ajontów. Jest to \,. pra
sie naszej krok naprzód. Wysła
nie delegata 8wego w t~ zaworo 

ską podróż daje z jeunej stN
ny świallectwo dbałości Kury je -
ra o sprawy ogół obchodzące, z 
drugiej dowód je~o ... zamotnośr.i. 
Nie wątpimy, te niejeuno pi
smo zdobyłowy się chętnie na 
taką ofiarę, gdyby ..• takiemi jak 
Kury jer rozporządzało śt·odkami. 

= Zarz,!d poczt i telegrafów 
projektuje jak piszą "Peterbur4 

skija wiedomosti" w formie 
pogłoski, Wpl'O wadzenie nowych 
przopisów dL, pOCfty kolejo
wej, na mnoy których osoby 
prywatne będą miały pl'awo ną 
stacyjach dróg żelaznych, guzie 
dłutej zat,rzymują si ę pociągi, 
otrzymywać PI'ostO z wagonów 
pooztowych dzienniki i pisma, 
wysłane na ich imię. W ysyłająoy 
tego rodzaju dzienniki i pisma 
obowiązani będą naklejać od
dzielne kart ki na każdej prze· 
syłce z napisem drukowanym 
dużemi literami: "wydać na sta
cyi (nazwa stacyi) drogi żelaz
nej (aazwa drogi)';. 

= Re'l\izyja przepisów, istnie
jących w przedmiooie praw cu
dzoziemców do posiadania wta. 
sności nieruchomej w Rosyi, ma 
wkrótce być podjętą przez mi· 
nisteryjum spraw wewnętrznych. 
Donoszą o tem "St. - Petersb. 
Wieu." 

= Ministeryjum oświaty roze
słało do okręgów naukowych w 
apl'awie wykładów gimnastyki 
wojskowej następującą. iustl'Uk
cyję datowllną we wrześniu r.b.: 
l) Lekcy ja gimnastyki nie po
winna tl'lvać dłużej nad 30 mi· 
nut, pomiędzy innemi lekcyjami, 
do czego można użyć 20 minut 
czasu przez skl-ócenie każdej le
kcyi z 55 minut do 50 i w po
łączeniu z 10·ma minutami, odję
temi z półgodzinnej pauzy. 2) 
Lekcy ja gimnastyki nie może 
być pierwszą. lub ostatnią. W 
klasach, gdzie mniej odbywa się 
wykładów tygodniowo ni~ 31> 
godzin, po~ą.dane j eEt by lekcy
ja gimnastyki odbywała się po 
drugiej lub trzeciej godzinie 
zwykłych lekcyj, gdyż na kI-ótki 
czas przod wyjściem uczniowie 
rozgrzani rur,hem mogliby się 
zaziębić. 3) Wykład gimnastyki 
powinien się odbywać cztery 
razy tygodniowo po 30 minut, 
4) Jeżeli bl'ak pomies7.czenia nie 
poz\voli DR wspólny wyk~ad gi
mnastyki tlla uczniów całego gi
lllnazyjulD, lub kilku klas razem, 
można przeznaczać godziny !!im
nastyki dla każdej klasy oddziel-
nie. "Kur. War." 

= Ministeryjum spraw wewnę
trznych zwrócito się do mini
steryjum oś\,.iaty z prośbą, aby 
poleciło zwierzchnoślliolU szkół 
średnich i wyższych pozyskiwać 
uprzednio dowody, że cudzo
ziemcom żydom, rodzicom mło
dzieży, pragną(~ej wstąpić do 
tych zakładów naukowych, do
zwolony jest pobyt staty w pań· 
stwie, a potem dapi~ro przyj
mować kandydatów. Zydzi, któ
rzy są przyjęci, mogą kończyć 
rozpoezęte kursa. - Donoszą O 

tem "Nowosti". 
= Ministeryjum oświaty zwró

ciło się do dyrektorów gimna
zyjów klasycznych z wyjaśnie
niem, że wydania autorów kla
sycznych z dołączonemi tłoma· 
czeniami nadal nie mogą być 
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dopusz\lzane, ponieważ usu wajlł 
one zupełnie samoiitną pracę 
ucznia. Uczący sit}' winni korzy
stać z tych tylko komentarzy w 
języku ruskim, ktÓl'O zatwier
dzone są. przcz komitet nauko
wy ministeryjum i z tyoh ko • 
lIIentarzy, wydanych w językach 
obcych, któro rekomendowane 
są przez nauczyciela, za zgodą 
rady pedagogicznej danego f!,im
nazyjum. 

= W kwestyi marek stemplo
wych ministeryjulD skarbu wy
jaśniło, iż na I'achunkach prze
\Vyż~zających sumę 5 rub. po· 
tszeba naklejać markę stemplo
wą 5 kopiejkową, jeśli potwieI'. 
uzenie z odbioru llależności bę· 
dzie się zD1'jdowato na tymże 
ruchun ku, w przeci wnym razie 
~Ilt'ka nie jest wymagaua, po
meważ opluta stempla obowią
zuje tylko pokwitowania, nie 
zaś rachunki niez~płllcone, 

Przemysł i Handel. 

00> o pozyskanie p!1tentu w dt.J
partamencie handlu i rękodziet 
stara się p. W, Wojewódtki, in
żynier, na gazowy piec do zu
pełnego spahnia bezdymneg[, 
wszelkiego rodzaju gęstych nie
czystości i zużytkowania otrzy
manego ztąu ciepła do opalania 
kotłów parowych. Wynalazek p. 
Wojewódzkiego może być stoso
wanym do niszczenia nięczysto
śt.Ji IV gmachach publicznych i 
fabt'ykach, położonych w środku 
miasta, gdzie zachodZił t,'udno
ści w odprowadzaniu odpadków, 
a cieplik, otl'zymywany przy 
spaleniu ich, może być zużytko
wanym cło ogl'Zewania motorów. 

<.O> Ministeryja sPI'a w wewnętl'Z
nych, skal'bu i dóbr pań3twa ze
zwoliły na ul'ządzenie w Nil.. 
szym ,N owogrodzie w roku t8Jl 
podllzas jarmarku, wszeclll'uskiej 
wy15tawy dl'obnego przesiu. 

<.O> Na kolei i wangrodzko-dą
browskiej wprowadzono nową 
taryfę n:t przewóz cukru całemi 
wagonami (6'')0 pudów) i mącz
ki cukrowej (610 pudów) od sta
cyi Miechów i O~trowiec kolei 
dąbrowskiej, uo stacyi kolei mo· 
skiewsko-bl'zeskiej przez Iwan
gród, Łuków, Bl'ześć. 

..." Drogi żelazne. Wszystkie 
normalne i specyjalne taryfy, 
obowiązujące dotąd dla towarów 
przewożonych ze wszystkioh sta
cyj kolei warszawsko.wiedeńskiej, 
z Łodzi i ze stacyi \Yarsza wa 
kolei tOI'espolskiej, do wszystkich 
stacyj kolei poleskich, ule!!ają 
zmianie z dniem 1 stycznia 1891 
I·oku. 

...,., Przemysł. "Gazeta losowań:') 
donosi, iż skutkiem wysokiego 
kursu rubb, współza wodnict wo 
planhtorów cykoryi w często
chowskiem z pl'Oduktem zaO'ra-

. .• o 
mcznym Jest memal wyłączone; 
wagon korzeni cykoryi, Za któ. 
l'y płacono 800 rubli, dziś nie 
znajdują odbiorców nawet p'. 
400 rubli. O ile nie nastąpi pod
wyika cta, plantatorzy kraj olvi 
zmuszeni będę zaniechać dal~zej 
produkcyi. 

Sprawy Ziemiańskie, 

x Handel zbożowy. "Wiestni" 
finansów" poś\vięca obs~erny ar
tykuł wyjaśnieniu przewidywa-



nych warunków uOAtnwy zbożn 
podozlls kumpanii 1890 - 1891 
roku. W sumie o~I)lnej, kraje 
IIpor,ywające zboże zagl'uniezllo 
(Wielka Brytllnija, Bel!!iin, Frall
uyja, Holandyja, Włochy. N iem
ey, Szwajcaryja, Szwecyju, NOI'

wegija i Dania), potrzebować 
będą pszenicy zagranicznej 516 
milijonów pudów, to jest mniej 
w pOI'ównunit z rokiem zeszłym 
o 2,8%. a w porównaniu z t·o
kiem 1888-1889 o H%. Jedno
cześnie spodziowane jest zmniej. 
6zenie wywozu z Austryi i W ę
gier, Rumunii, Stanów zjedno. 
czonyeh, Indyj wschodnich i 
A ustrajii, które zbożn, p I'zezna
czonego na zbyt, posiadają mniej 
o 285 milijonów pudów, ozyli o 
8% mniej niu IV czusie ·poprze· 
clniej kampnnii i f) 10,6% mniej 
niź IV latuuh 1888-1889. Sro. 

-dziewan}" wywóz żyta do gM. 
wnych krajów zbytu obliczono 
DIl 126 milijonów pudów, tym
cZllsem w roku przesztym wy
wieziono 143 milijony pudów. 
Na zasadzie przytouzonych da
nycł" "Wiestnik" wnosi, że wa
l"ł1Dki handlowe znów są pomyśl
ne dla europejskich krajów wy 
wozu, wobec zmniej szenia si ę 
wywozu ze Stanów Zjednllczo
nych o 25,6%. Szczególniej dla 

o 
Bm'€:B~TA JrEBKT: 

BAZAa 
Wacława Horodyńskie[o 

Młodziana. dręczy bronoh itis acnta, 
W katarze panna chodzi jakby ~truta, 
Reumatyzm starca. powalił do łóżka 
Dziecinie przemarzły ręczę tll i Il S zka. 

BAZAR wyleczy. Na to koszt niewielki. 
Bronchitis acuta.: Ciel, ł" kamizelKi. 
Ka.tar ullorezywy: sŁanik z włóczki 

[tkany. 
Na reumatyzll'y: kaftanik wełniany. 
Na zziębnięte l1szy, l"ąClęta i pięty 
Bardzo dobl'y baszłyk pod azyj~ za-

[pięt y
Rf<kawiczki ciepłe i grube pończoszki. 
W tern nie będzie zimno-ręczę-ani 

T Y D Z I E N. 
Rosyi ważną jest ta okolicznośc, 
że spodzie wane zmniejszenie do
stawy mąki z Ameryki, przyczy
ni się do ożywieniu przemysłu 
młYn>lrskiego IV Europio zacho· 
dniej, przez co zwiększy się za
potrzebowanie ziarna ruskieg/)o 
Wobec powyższych warunków, 
Rosyi wypadnie dostawić na 
['ynki zbożowe IV EUI'opie zacho
dniej pl'zesztu 169 milijonów pu
dów pszenicy i 107 wilij on6w 
pud. żyta. 

X Ubezpieczenie. Wobec tego. 
że ruskie towarzystwa ubezpie
czeń porozumiaty się co do zna
cznego pod lVyżazenit,ł premij ów 
ubezpieczeniowych od maszyn i 
nal'zędzi l'olniczych, południowe 
towal"Zystwa rolne starają się u 
rządu () przedsię,wzięcie środków 
energicznY'lh pzzeci wko tej zmo
wie, szkodliwl'j dlu rolników. 

Licytacyje w obrębie guberni i 

W dniu 3 (15) stycznia 1891 r. 
w sądzie okręgowym pioh'kowskim na 
sprzedaż l ) majątku Przystajń w pow. 
częstochowskim od sumy 20,000 rs. 2) 
folwarkn Wob· Bykowska w po\'\". 
piotrkowskim, od silmy 20,000 1"8. i 
niżej, 

- W dniu 15 (27) paździer. na fol
warku Bnkow'ł w gm ,nie Łękawa Ila 

sprzedaż zboia w suopach, od Bumy 
240 rs. 

Ł o s 

18 (30) paźdz. we wsi Suehcice 
IHl sprzed'łż mebli i bydła, od sumy 
330 1'8. 50 kop. 

- 3 (16) stycznia 1891 I'. w sądzie 
zjazdowym w Częstollhowie na sprze
daż: 1) nieruchomości przy ulicy Pa!l
ny Maryi, pod}j 269/77 od Bumy r~. 
14,GOO 

2) przy starym rynka pod N1 16/ 106 
od silmy 8,000 rs. 

- 28 grudnia (9 sfyez!lia) IV sąd zie 
zjazdowym w m. Łodzi na sprzedaż 
niernehomoś ci w m. Łodzi przy ulicy 
PlIstej pod )-& 676 od sumy 4000 rs. 

~~ Poleca się pie,·. 
~ WS~Qr~ędny Ił 

tani Hotel Angielski w 
'In. C~ęstQchQwie, w blizko
ści d worcn kolei Wiedeńskiej. 

Targi na zboże. 

Łódź, dnia 22 paźdź. 1890 r. 
Na st~cyi towarowej nie było żad· 

nych dowozów. 
N'\ Starym Rynkll ~przeQano: psze

nicy 300 korcy od rs. !J kop. 70 do rs. 
6 kop. 85; żyta 100 korcy od rB. 4, kOI" 
36 do rs. 4 kop. 50; jęczmienia 200 
korcy od r<. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 
ó za korze!'. 

Popyt wogóle bardzo rlobry.-Dowo
zy małe. 

Ceu)' siana or! 90 do 95 kop .; słoma 
od 80 do 85 kop. 

z E 
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Sosnowice 14 paźdz. 1890 r. 

W 'I" I G ł k I KopiP jek ySlczego nIenle. a une. za PU'(I. 

Żyto Iz natychmiasto- Polsl;io 79 1/2 
" W'I dostawą Ruslcic 761/4 1 79 
Pszenica Riała 991/ 2 

" Żulta 98 1
/ , 

Ow ies 531/21 581/2' 
.Jęczwień dla brOI\". 9u l/, 

" 
" Groch 

średni 73 1/ 2 
. na paszę 60 1/ , 

warzewny 8:3 1/ 2 ) 95 
na. paszQ 56 3 • 

wyborcw. 76 8/ , 

~rednia 73 % 
Iiukllrydza st. 69 1/ 2 

Siewie" lniane wyborowo 1331/~ 
" 

Pr;Ho 
Makuchy 
rzepakowe 

Makuchy 
lniane 

Siewie 
konopIane 

Rrzepak 
Otręby 

pszenne grube 
Otręby 

pszenne miałkie 
Otręby 

żytne 

średnio 127 
zwyczajno 1031/ 2 

66 8/. 176 8/ , 

66 3/.1768/. 

8()1/, 

961100 
1 1131/~ I I3 S1/2 

)~ 
50 3

/ . 

64 1/ 3 

K~rs za 100 rubli M.21>2. 70. 

A. Oppenheim. 

I A. 
• 00001000000. Po 30 kop sz't .... llia W m .• Pefrokowie" za plantem, Dro-

• gi Żelaznej, w niewielkieJ' orlle"ało ści, 
O .. O Drzewka owocoWP 

Dla kaszl
:lcucn 1 osłablonuch w najlepszych i na MRÓZ wy. od parowego młyn u, jest do sprzedania 

O l! J J Otrzymałych odmiaaach, z silnellli na bardzo dogodnych wa-

0SLODOWY EKSTRAKTO kO~~óldn::!~I:rc:::a PO ŚiADihósĆ 
O. O Dra nAHOLA Z.ł.~" ADY należąca dawniej do Korzeniowskiego . O I KARMELKI O w Częstochowie. z ł'rontawi nn, "wie szose. 
O O Szczegółowo kafalogi wysyła się fl'an- Bliższ~, wiadomość n K. Chącińskie~o. 

O 
łłaszlra lr 75-paczlra k 15 O ro na żadanif'. (2-1) IV C:omn p. Grządzielskiego pl'l:y szosio 
li 1 1. 1. do Bełchatowa. (10-1) 

Z zgoooooloooooog 

~tb rLELIWAwwa.r- 80 W ~)~:II1:i!t~'k:!!!ICA O SPIRYTUS WINNY, 
O a ry l l szawIe OOiest d? 8pl'~edania w każdym czasipO ~ 4, dwa razy dystylowan y 

Ow "Petrokowie" gł. spl'zedaż w skła_001233 sztuk drzewek owocowych,O zaleca Dystylarnia parow I 

O dzie Aptecznym O OWYbOrOWYC~ .gatunków, 8~tllka po 33~ Marku~lł' Braun. (52-12) 

O 
.J Ż k' OOkOP. na 1I11eJscu w GI·ab,cy. D d' ł 

• arii lego. ocruszek różoych odmiau sztuk 53? wa . zla y 
O l R. i F. M 9151) (0-2 O Ja~,ł~k " ~ ~ 290. O ziemi pszellnej w kdturze, mórg 1251f. 

• • O W,snl " " ~ 122. O· ó ~9 l , . 2 I 00001000000 Śliwek felenbergów 77 I m l'g t, razem ub oddziel Ole, bel; 
:....------------~ ~ di-31' • ~ słuie~ności, IV majątku Kociołki przy 

/2-1) [lroBzld. 

I KUPNO DRZEW A 
Fabryka zal,ałek w Czę· 

!!!I.ot.~howie ItUpuje każdą ilość 
'drzewu osikowego. Takowe 
Iwinno być zdrowe, IV rdzeniu moż , 

I
liwie gładkie, grubości Ild 8 do 24 
r ali średniey.-Offel"ty uprasza. si ~ 
~kiadać franko Stacyja Częstochowa 
pud adresem 

\1 :1-2) Gehlig & Huch. 
II 

FOLW!RK łIuKOW 
rozległości 10 włók jest do sprzedania, 
odległość od P iotrkowa 6 wior.t. Bliź

sza wiadomość nn miejsca. (3-1) 

,lI;oB\lo.ileBo D;eBSypOIO. 

000000010000'00 stacyl Wadlew są na sprzedaż. Wia-DO NABYCIA W paszko- I domość u \ .. łaściciela. (R-3 1 

czno: crateg;~~;:c~ntl~~' na~~:o~ D LA Mt YNARZY 1Mffi" SKt'EAD WĘGLI 
płoty 1-0 roczny i 2 letni w znacznej Jest do wypus%czen;a włyn 1;. 
iloRci. Roże pienne w wielkim wybo· wodny, o trzech gankacb IV 

rze. Szczepy owocowe i Śliwki Wę· folwal'klldfJllltcyjnym NiesułkÓIV WLODLIMIERlASAPIŃSKIEGO 
gierki. (2-2) pod St.rykowe.m, poczta Rr7.ezinv. (6-4) 

KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY POPULARNO-NAUKOWY 
Wydany obecnie kalendarz na rok 1891, liczy 46 rok istnienia, mieści 

w sobie :ll"tykuly celniejszych IV literaturze llaszej pisaJ'zy, dział informa('yjuy, 
taJ'yfQ domów podłl1g nowej numeracyi, przepisy pocztowe i telegraficzn('. Ulgi 
w odbywaniu powinności wojskowej , z jakiCH korzystają kończący różne za. 
kłady nallkowe. Cena kalenda rza k. 1>0. 

DZIESNII{ 
Cena egzemplnrzll, ozdobnie ol)l'awiouego kop. 30. 

XALE:N"DAEZ ŚCIE:N":N"Y 
Cena egzempl:l.rz8' kop. 16. 

Ualendarz do ~ r y w I' n i H. 
z kolorowym rysunkiem ,"o Sz.ywallowsldego. eena kop. 33 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIEGARNIACH. 
Osoby zamieszkał~ ua prowineyi, jeżeli pod adl'esem wydawcy nadeszlą 

rublłt jedne/;o kop. 30 na powyższe czte .. y kalendarz!', otrzymają 
takowe f r a n e o. jeż .. 1i zaH nadeszlą należność na którykolwiek eg1.emplarz 
pojedyńezy, w takim I'azic nprasza się o dołączenie po kop. 10 do każdego 
egzemplarza na koszta przesyłki. 

Kalendarze na iądani e wYRylają się za zaliczeniOD. 
Adres: JiJZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy), wprost Dzikiej. 

(Raj_ i Fr. ~ 9356) (8- 2) 

Redaktor i wydawc& Jlirosław Dobrzauski. 

(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Sprzedaje węgiel klłwienny 
z różnych kopalń w doLrych ga
t unkallh; koks zagranicz
ny; węgiel drzewny lm
rzony. 

Odstawa spieszna, \vskrzyniach 
zamkniętycb 10 korcowych-lub 
w 1{Q~zach, przy mniejszej ilości. 

Ceny st/łłe, nizkie. 

UWI'ga. ·Na. miasto rozsyła. 
!lię w kQ~Z:LCh pÓłkurco.v.veh I 
wagi 1:30 (J. (13-6 1 

kL 2 • 
Wynajem Pojazdów 

Włodzimierza Sapińskie[o. 
Dom W -go Adama Gołembowskiego 

wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie, 

W drukarDi E. Pańsldego w Petrokowie. 
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bna. A có~ dopiero II tedy, gdy gwałtem zadają 
ohloroform człowiekowi zdrowemu! 

- Jestem tego samego zdania co doktór-rzekł 
naczelnik policyi,-a człowiek którego o tę zbrodnię 
podejrzywulD, jest istotnie tęgim zuchem; wczoraj o 
mllło mnie nie zabił i całą noc szukaliśmy go po ca
łym Paryżu. 

Jan Solclle?-spytał sędzia. 
- Oczywiście. 

- Ależ on się utopił - wtrącił prokurator.-
Czyż mógł się wyratować człowiek, rzuoający się z 
wy!'okości moatu w nurty Sekwany, w tak strasznie 
zimną noc. 

Naczelnik milcząoo przyjął tę uwagę zwierz
chnika; miał jednak głębokie przekonanie, ~e Jan 
Solane żyje. 

Doktór, po dokonanej autopsii, nie znalllzł ta
dnych śladó w trucizny. 

- Wied.dałem, że tak będzie-rzekł,-jeśli zo
stał otruty chloroformem; ten ostatni ulotnił się j nie 
zostawił żadnych śladów po sobie. 

- A więo zkąd~e dowód, że w ten sposób zo
stał znmordowany?-apytał prokurator. 

- Dotlld nie ma na to żadnego dowodu; jutro 
dopiero mogę o tem coś powiedzieć, sądzę, że w płu
cach i sercu porobią się charakterystyczne rany. 

Następnie D-r Bemerel zbadał ciuło wdowy Ru
pert i, nie znalazłszy na niem żadnych oznak gwałtu, 
zadecydował samobójstwo. Nikt zresztą nie troszczył 
się tak dalece o bieuną kobietę. Śmierć za to palla 
Laoaze w wysokim stopniu intrygowała urzędników 

'Aof0'l0ds 9loładnz ~!9 !m ł1tPAM, 
'nmop op 011 AW~!I!zpUAlO.Idpo - JnogUll'l! tll!ZpalAl. 
-od-.l9ZI'9lM fU.10Z0M SlW n fAą azuotl,! uUd -

'9udB ale WtqA~ołod ! ZU~ WUł!sulJz 'nwop 
M ?nf !lAą 9!MO.I0l tnIOI AOSAZBM. 9~ u 'zonl'I uu !A\ZJp 
tmm tlZ łłlU'IWUZ ut;d 'mpnrq uu ale uł!1ud udwu[ u 
'ApalM ~nr tlFB9pO u11!Aipn'l !oud !A1GZlli'l nw lUUłSO!U 
'Aud 'H09JMOLl eZtllHl'! uud OJol(~ '9!uud 9lN -

·fGO.If)!M~PO op erB OllfUOll.IAU 
'łt?poP-lAOOU M nS1:Iłllą O~GPlllr Ul O!O~!IGZB!łB G!U AZO 
-'PI9z,l - Plltl'\\ A\9pt:W ą\"lAUptl~ aZp!," G!N -

·o.In!ą Q{UO łPGZBąO ZJU8!UJOJI 
'9:l,JUZB [al 

.Al muw łJJ~>ll1 'PjZ\)\)ldu f GrOm z 9lQ!ZA\ Ol ~91u-'a'lz~f)Z9 

-UD tiU oez.Ilud AZ.IG! lAZJ9llAod- ,UlJoJOJOląO 
• ł'llzPBlA\od -W.I0JOJOląO -

's!duu 
pą!zoeud 9'1zoazsuD nlol8 9Z fil!zA\ ZJ\l8!W0J[ 

·.Inagu.tJ'H łnI~Amod 
-auo~ołn [aldBlfllU 'Itlr ofAq Ap9~ o~[laAzB M. -

'AZJ9f uud łpGZBA\ GlU' 
-'IłM Ap91M 'meąoAJllA\ !MZJp nrUllJ9!A\lO Az.td tpud 
-AM B!nąopodopA\ 1ł.Id '!WGlZ uu ł\ł~GI zonrx '8~llsną" 
! \łllz09zBI'lIJ OlO Ul vpqe GIOll! UU !G!O!Zp!A\ ZU.l;)l Gr 
'luf ''1U1 0tPo!O AWmUlSUZ '!IZBaA\ Am~lpD ''I9WUZ 9AZJ 
-OA\lO 'alUp1ZU'I ! lIz.lusnI\I od muf2fG!ąod 'U!UUąUA\ !1 
-!Mąa od ·tU.t9!M10 G!!! lW l'l!U ~e!s ml.lp1f!qop! wUłUlf 
and OU~9Jdu N 'B1a!u'IWUz lfAą 10!ln po rAlZ.Ip! B~ 'als 
mllplUo}IBz.ld l Ot0l1 0 M. m1JłzsGąO '911A\nSn VII 'ZJlUUA\ 
.9A\ pO)la!U'!muz lA\ZJP fl[UlBllZ l GfnąGZJlod B!U olIGZI) 
AZO 'alB 9GlZPG!I.\OP nlGu!qu;j op ep! !QOU t~ua łUA\oaud 

- 223 

- Biedna! .. ahl biedna kobieta! 
- Otó~ wam i dzieciak spadł na głow~, RavA-

geur/-zawołał jeden z robotników. 

- Ha, wola Boża!-odparł tenże,-nie zostawi
my jej przecież na bruku. 

Na pl'7.yniesionych maraob umieszczono .ewłoki 
Rupertowej i przeniesiono je do oyrkułuj komisarz 
wrócił właśnie przed chwilą, ale tak bardzo był za
jęty zniknięoiem Jana Sl)l~me, że nni mu przez myśl 
nie przeszło, by wdowa mogła być zamordowaną. 
'Wieść, że biedaczka w przystępie obłąkania rzuciła 
się w przepaść, rozeszła się po całej dzielnicy i uwierzo
no jej bez wahaniu. Ravageur podał wiek i nazwisko 
nieboszki i złożył deklaracyję, że bierzo nu wycho
wanie sierotę, za co go obsypano pochwałami, po
czem wyszedł z synami. 

- Luoyjanie! zostań tu zemnl}-rzekł,-odpro
wadzimy ciało do Morgi; a ty Tony idź do matki, 
powiedz jej o wszystkiem i ozuwaj nad nią. Nienh tyla 
ko tu nie przychouzi. Wszystkie te wzruszenia mogił 
źle wpłynąć na jej zdrowie. 

Lękał się, by Kllt~rzynl~ nie zdradziła się na 
widok strusznie zeszpeconego ciała przyjaoiółki. 

Zwrócił się potem do robotników. 
- Idźcie-rzekł - i róbcie wyznaozone roboty. 

Ja nie mam dziś siły do pracy; zresztl} pan Lacaze 
musi tam już być. 

W chwili, gdy się rozchodzili, nadbiegł pędem 

jeden Jl policyjantów wpadł do cyrkułu. Tony, któ· 
Żmija. 2~ 
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ry szedł ju~ taltźe do domu, powróoił; za Dlm poszli i 
robotnicy, 

- Znaleziono zwłoki męźozyzny we włlłsuem 
mieBzkaniu, przy ulicy B!lrbe3-zawołał policyjant, 
wszedłszy do oyrkutu,-jedni twierdz'ł, te sam sil,! otruł; 
inni znów, ze go ZIlbito! 

Jak się nazywa? 
Pan Lacaze, 
P rzetlsiębiorcu? 
Tak, tak, pl'Zedsiębiorca, Siedzi w futelu juk 

gdyby nigdy nic, j 'łHy uopiero 00 przestał pruco
waĆ. 

- Itłźmy 00 pl'ędzej. 

Kc)lJIi~at·z zaraz 2e swoim gekl'ebrzem i dwoma 
policyjuntumi, wyszeul z biul'U, 

Jeden z robotników, znajomy policyjanta, za
pytał: 

- Co to lIię stliło? 

- Jakiś plłn Lacaze przed~iębiorca,-odparł ten· 
że, bieg:nQo dalej zabił si~ sam, czy też został umor
dowany. 

- Na Boga! to niem01ebnel-zawołllł Rnvageur
biegnijmyl 

W szysoy rzuoili si~ w ślad za komisarzem, 

- Nie, nie pamiętum nigdy nic podobnego
m6wit urzędnik - Rupert ... 1.ona jego... ten starzec ... 
Jan Solene... teraz znów ten przedsi~biorQal .. Pięć 
śmierci w ci:}gu czterech dni! 

Przed domem pau n Laonze stllły zgt'omadzone 
tłumy, Komiiurz przedostał się z trudem do mieszka-
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geurem i przywykły uwa:':nó go za prawdziwego 
pl'Zyjacieh uomu, był mu wdzięozuy za te dowody 
sympatyi. 

- Jo<,y wy dobrzy jesteście dla mnie - mówił, 
-Jaoy dobl·zyl .. I ściskał ręce ojca i synów, 

Ravagcul' sam dziwił się własnemll spokojowi, 
Doznawał istotnie takiego uczu"ia, jak guyhy to ktl) 
inny popełnił zbrodnię .. , N:l wszelkie pytanitl urzędni
ków odpowiadał przytomnie, dawał wsklłzówki 00 do 
popiel'ów pan li Laclize, 

Zblldano świ ad ków: odźlYiernego, gospodynię i 
Jel'zego; obsJI'ukano całe mieazkunit'j nie zD!,leziono 
j«::dnak żu<lrty"h śllldów zl)rul!ni. Ciato nieboszczyka 
od wieziono do MOl'gi i złożono obok zwłok Ruper
to wej, 

Do~onllno natychmiast nutllpsyi. Najsławniejezy 
doktór w dziedzinie medycyny hyminalnt:j. p. Ber
nerci, nie wierzył również IV samobójstwo. 

- Syn zmarłego miat stuszność -powieuziat,
chlol'(Jfvl'm~m nie można się sumemu otl'UĆ, i jeśli i
stot.nie ohlf/I'ofvl'll;lem go otruto, nie odnajdziemy w 
ciele ~u<lnych ś!atłów. 

Skoro zdjęto ubranie, znaleziono na rękaoh zmar
łego sińlle, 

- T,'zymuno go widocznie za ręce-rzekł. 
- Więc byłoby to ruordersŁwo?-apytano ze zdzi-

wieniem, 

- Tak, a zabójca był widooznie tęgim cbtopem 
-doduł doktór,-Ludzie których chloroformują, wte-
dy nawet, gdy B:} wycieńczeui ohorobIł, broni(J lIi~ II 

całyoh sił, choć wiedzą, że to rzeoz dla nich potrze. 
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